
Nr. 556. Rok VII Lwów, Wtorek 18 listopada 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii

* 2-krot. 3  K. — h.
wysyłką 9  K. — b. 
pocitow. 36 K. — b.

miesięcz. 2 K .2 0  h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. 
rocznie 26 K. 40 b.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

I

wychodzi razy dziennic

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)1 za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h.
D : obnych rękopisów nie zwraca Si^

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i  odbioru pisma, ogłoszenia, 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.______

W y d a w ca : in£ . W A C Ł A W  W O L S K I.

Kalendarz lwowski.
Wtorek: 13. listopada.

W schód słońca 7" 19, zachód 412 .
Im io n a . Rz.-kat. D z iś :  Ottona op. J u t r o :  Elżbiety 

kr. — Gr.-kat. D z iś :  Halaktaona. J u t r o ;  Pawła ar. — Slow . 
P z ik :  Stanisława K. J u t r o :  Drogomira.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
ftaw ew y w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
! h r o r n o - f o to s k o p .  Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do 
10 wieczór. (Stolica św iata Paryż), W ejście 20 hal. — F o t o ­
p la s ty k o n .  Pasaż Hausm ana (K oronacya króla Edwarda VII. 
i Londyn). Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. Wejście 20 h.

Wystawy stałe. T ow arzystw a przyjaciół s z t u k  p ię k -  
p y e h . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. I ' 1 do 4. Oplata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h 
Miejska w ystaw a okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp  wolny.

fiftuzea I biblioteki. Zakład Narodow y im. O s s o ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 8 do 5 popoł Bez opłaty. 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k ic b ,  ulica Teatralna, 18. W stęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni św iąteczne 
od godziny 10 do i. popołud.- Biblioteka m uzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem — Biblioteka i pracownia .N aukow ego Tow. 
im. S z e w c z e n k i* .  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i św iąt ruskich).

Teatry. T e a t r  m ie j s k i .  Dziś: „M arya Stuart4', tra- 
gedya Fryd Schillera (W ystęp Heleny Modrzejewskiej). Jutro: 
„Różne drogi", komedya Fr. Swobody i „Dzieci, m uzy", kome- 
dya Fr. Domnika. Początek o godzinie 7 w.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowskl). 
Dziś: „Nadzwyczajny koncert" ze współudziałem  hr. M oiszty- 
nównej, pianistki i Chóru akademickiego. Początek o g. 7Va w.

Odczyty 1 wyhlady. „ S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h "  (ul. Trzeciego Maja~l. B>. P. L. TrkysTećki: „TojęSie 
i podział nauk społecznych4' o g. 7 w.

„ P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e 44: Prof. 
dr. E. Till: „O um owach z uwzględnieniem potrzeb życia co- 
dziennego“ o g. ?Va w. (Szkoła realna , ul. Kamienna 2).

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mic k i ewi cza ,  i*. 
Sokolnicki: „Światło elektryczne4'.

Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato­
rium  astronom. Politechniki) w d. 17 listopada b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr I

Opad 
w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj­

n iższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

744*8
745-2
748*2

—  6*5
—  8-2 
-1 0 * 8

NEg
ENEs
e n e 2

1
I

— 4-6 - 1 0 - 8

U w a g i :  Pogoda przy spadającym termometrze, 
przed południem nieznaczny śnieg.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, mróz.

Z B a d y  m ie jsk ie j .
L w ó w , 18 listopada.

Przed rozpoczęciem wczorajszego „regulamino­
wego4, posiedzenia Rady miejskiej, r. N e u m a n  
postawił wniosek nagły o wyjednanie takiego połą* 
• zenia kolejowego miast Drohobycza i Stryja ze 
Lwowem, aby umożliwić przyjezdnym odbywanie tej 
podróży w ciągu dnia jednego, czyli, aby ostatni po- 
Gąg ze Lwowa w tamtą stronę odchodził znacznie 
później, dotychczas bowiem odchodzi już o godz. 
6 min. 30. Po przemowach pp. J  o n a s z a i R o s z ­
k o w s k i e g o  wniosek ten uchwalono.

Na podstawie referatu r. R i e d 1 a , który 
przedstawił wnioski komisyi-matki, przeznaczono na­
stępnie r. Ś 1 i w i ń s k i e g o do komisyi dla spra­
wdzenia rachunków z budowy rzeźni (w miejsce śp. 
r. Kuźniewicza), zaś r. C h o ł o d e c k i e g o  jako 
delegata Rady miejskiej do Tow. muzycznego, a r. 
N e u m a n a  dwudziestym piątym delegatem m. 
Lwowa.

Dość późno, bo około godziny 8-mej przystą­
piono do dalszego ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
lTgulhminem Rady, prowadzonej już przez szereg 
posiedzeń we wrześniu.

Wśród dość ożywionej, czasami aż za drobia­
zgowej dyskusyi, załatwiono się z paragrafami od 
18 do 22. _ Nie brakło też przytem zabawniejszych 
“stępów, jak np. utarczka słowua pomiędzy rr. Jo­
naszem a Romanowiczem.

Mianowicie r. J o n a s z  proponował jakąś 
zmianę w sprawie dopuszczania do udziału w po­
siedzeniach także innych „obywateli i osób", na co 
r. R o m a n o w i c z  zarzucił mu zbytnie bogactwo 
słów, gdyż „obywatel jest także osobą“ (weso­
łość).

Na to r. J o n a s z ,  poirytowany, począł dowo­
dzić, że nie chce, aby go „ktoś* mógł przedstawiać 
w śmiesznej roli i aby on potem „musiał na pod­
stawie paragrafu 19 prostować*, więc konstatuje, że 
słowo „osoby44 jemu r. Dziwiński podpowiedział. 
(Ponowna wesołość. Głosy: „Nie podpowiadać! Niech 
p. Jonasz sam mówi!44)

R. S t a c h i e w i c z  znów protestował przeciw 
obowiązkowi noszenia pr^ez Radnych odznakowej 
kokardki, z którą wyglądają „jak od św. Zyty44 (sto­
warzyszenie sług przyp. Red.) (wesołość).

Bardziej zasadnicze znaczenie i więcej intere­
sującą dla ogółu była jedynie dyskusya nad t. zw. 
„incompotibilitas" t. j. niezgodności mandatu radnego 
z udziałem w przedsiębiorstwach, dzierżawach itd. 
zależnych od gmin m. Lwowa.

R. M a r k i e w i c z  uważał to za niepotrzebne 
a zbytnie skrępowanie.

Odmiennego zdania był r. H u d e c, który 
owszem żądał zaostrzenia odpowiedniego przepisu, 
tak, aby nawet pośredni udział w takich przedsię­
biorstwach i sprawach był niedopuszczalny.

P. R o m a n o w i c z  był zdania, że publiczność 
powinna mieć pewność, iż radni na należeniu do 
Rady nie robią żadnych interesów. Wniósł zatem, 
aby taka oferta, którą wniósł radny, lub której oka­
zał się choćby cichym wspólnikiem, była tern samem 
uważaną za nieważną, a radny tracił mandat.

R. C i u c h c i ń s k i  zapytywał czy radny ręko­
dzielnik może brać roboty od przedsiębiorcy, który 
jakąś budowę itp. wziął od miasta ?

Dr. L i i i  en . Mojem zdaniem nie może! — 
Roboty takie iraieży traktoWać uh, m w m k » joiauiem 
przedsiębiorstw od gminy.

R. C i u c h c i ń s k i. A członkowie towarzystw 
akcyjnych, które mają dostawy dla gminy, czy mogą 
być radnymi?

Dr. L i 1 i e n. Zastrzegam się, że sam nie je­
stem członkiem żadnego towarzystwa akcyjnego, ale 
mojem zdaniem, członkowie Towarzystw akcyjnych 
nie są* bezpośrednio interesowani.

R. Hu d e c .  Niniejsza sprawa jest bardzo wa­
żną, a ja uważam, że nas mało jest na sali. Proszę 
więc o stwierdzenie kompletu.

Przy obliczeniu okazała się obecność tylko 35 
radnych. 0  godzinie więc pół do 10 wieczorem po­
siedzenie zamknięto.

Następne we środę.

Poufne zebranie młodzieży.
Lwów, 18 listopada.

Ogólno akademickie zebranie młodzieży polskiej 
odbyło się wczoraj wieczorem w sali Tow. pedag. 
za .zaproszeniami. Zebranie zagaił akad. Plutyński 
wyłuszczając w krótkich słowach powody jego zwo­
łania. Przystąpiono następnie do załatwienia formal­
ności przedwstępnych, t. j. do wyboru prezydyum, 
w skład którego w eszli: akad. Edward Dubanowicz 
i Aleksander Litwinowicz przewodniczący.

Głos zabrał referent Plutyński. Przemówienie 
swoje nawiązał do wiecu ogólno akad., który odbył 
się w lutym br. w sprawie siedleckiej. Postanowio­
no wówczas ukonstytuowanie komitetu z przedstawi­
cieli miejscowych towarzystw akademickich polskich, 
któryby zajmował się sprawą niesienia materyalnej 
pomocy wydalonym za manifestacyę siedlecką (opór 
przeciwko nauczaniu religii w języku rosyjskim). Ko­
mitet zwoływany był pięciokrotnie, posiedzeń zaś 
odbyło się tylko trzy.

Na ostatnim posiedzeniu wynikło zasadnicze 
nieporozumienie co do celów i środków działania 
komitetu, wskutek czego przewodniczący Plutyński 
zdecydował się ostatnie posiedzenie komitetu zam­
knąć i odwołać się do wiecu ogólno-akademickiego, 
aby zgromadzenie to ściśle określiło granice i cele 
działalności komitetu. Wiec zwołany ma orzec: 
1) czy przyszły komitet ma być akademickim, czy 
młodzieży kształcącej wogóle, 2) czy ma być ko­
mitetem pomocy narodowej, czy też społecznej 
także.

Przeciwko Plutyńskiemu wystąpiło kilku z rzę­
du mówców, którzy zarzucali mu, że jako przewo­
dniczący komitetu nic nie zdziałał, sprawę zabagnił, 
że zamykając ostatnie posiedzenie komitetu, po­
stąpił bezprawnie i kierował się w tym wypadku 
pobudkami partyjuemi. W myśl tych wywodów je­

den z mówców postawił wniosek, aby zgromadzenie 
udzieliło Plutyńskiemu nagany.

Z toku jednak dalszej dyskusyi okazało się, 
że zarzuty te są nieuzasadnione, winę zaś bezczyn­
ności ponosić właściwie powinien cały komitet, a nie 
wyłącznie jego przewodniczący, który zresztą oso­
biście sprawą wydalonych zajmował się gorąco i sku­
tecznie.

Wniosek o udzielenie mu nagany upadł ogro­
mną większością. Udzielono akad. £S.utyA8kiemu 
absolutoryum, jakkolwiek większość obecnych nie 
przychyliła się do wniosku wyrażenia mu uznania.

Wiec co chwila przerywany był incydentami 
ubocznymi. Jakiś amator „mocnych słów“ krzyknął 
z galeryi po rosyjku vmałczat’u czem ściągnął na 
siebie oburzenie obecnych. W innem miejscu prze­
rwano obrady, aby poprosić o wyjście z sali tych, 
którzy w jej kącie raczyli się piwem. Nakoniec 
olbrzymi tumult powstał, gdy jeden z obecnych 
oznajmił, że na sali znajduje się agent policyjny. 
Szpiega nie wykryto.

Właściwym tenorem obrad wiecowych niezmier­
nie gwałtownych niekiedy i burzliwych było starcie 
między młodzieżą narodową i Socyalistyczną. W zaje­
mne niechęci raz wraz wypływały na powierzchnię 
dyskusyi a Plutyński miał być' kozłem ofiarnym, 
w osobie którego miano zgnębić odłam młodzieży 
dem. narodowej. Tym razem się nie udało. Roz- 
dźwięk zaznaczył się wyraźnie, gdy po odłożeniu 
dalszego ciągu wiecu na piątek, młodzież o godz. 
12 w nocy zaczęła się rozchodzić do domów.

Zabrzmiał „Czerwony sztandar44, ale natychmiast
Polska nie zginęła“.

S3Tt'ULSLC37,SU
(Dep. „Słowa Polskiego".)

Wiedeń, 18 listopada. Sytuacya ciągle jeszcze 
nie wyjaśniona i niepewna. Krążą najrozmaitsze po­
głoski, a między temi i ta, że rokowania w sprawie 
k o a l i c y i  r o z b i ł y  s i ę  i jakoby stanowisko Koer- 
bera znów było zachwiane.

Wiedeń. Namiestnik Czech hr. Coudenhoye 
bawi od soboty w Wiedniu. Konferował tu z roz- 
maitemi osobistościami, a między innymi z Krama­
rzem, Baerenreiterem i bawiącym od wczoraj w Wie­
dniu drem Eppingerem, przywódcą Niemców postę­
powych w Czechach.

Wiedeń. Zeit donosi, jakoby konfereneya od­
byta między Koerberem a drem Eppingerem, prze- 
wódcą niemieckich postępowców w Czechach nie wy­
dała żadnego rezultatu. W kołach niemieckich Pra­
gi — jak donoszą stamtąd do Z eit— wątpią, aby kom­
promis się udał.

Budapeszt. O sytuacyi krążą tu najrozmait­
sze pogłoski. Między innemi pisze Egyetertes, ja ­
koby cesarz był już niemile dotknięty obecną nie- 
wną sytuacyą i rzekomo nosił się z z a m i a ­
r a mi  a b d y k a c y i. Naturalnie pogłoskę tę uważać 
należy za nieprawdziwą. Donoszą dalej, że stanowi­
sko Szella jest bardzo zachwiane i. wymieniają na­
wet jego ewentualnych następców, między innymi 
hr. Ap p o n y  eg o.

Usiłowany zamach na króla belgijskiego.
(Dep. „Słowa Polskiego“.)

B ru k s e la .  O sprawcy zamachu na króla bel­
gijskiego, Rubiuim, donoszą, że był on od roku 1891 
do 1893 buchalterem u firmy nakładowej w Medyo- 
lanie: „Fratelli Reveso“, następnie pełnił obowiązki 
nauczyciela języków, poezem był także pośrednikiem 
w rozmaitych interesach. Po sfałszowaniu jakiegoś 
kontraktu został skazany na 4 l/o roku więzienia.

Bruksela. Król belgijski nie odpowiedział na 
telegram gratulacyjny, jaki otrzymał od swej córki 
hr. Lonyay.

B ru k sela . Wczoraj przedpołudniem uwięziono 
w jednym z hoteli tutejszych niejakiego Keir H a r- 
d ie 'g o ,  członka angielskiej Izby grniu. Uwięzienie 
to ma stać w związku z śledztwem z powoda za­
machu na króla. Hardiego, którego widocznie polieya 
nie znała, mimo protestów jego i legitymowania się, 
odstawiono na prefekturę policyi, gdzie po stwier­
dzeniu tożsamości, wypuszczono na wolność. Hardie 
zaraz udał się do poselstwa angielskiego, by zapro­



„SŁOWO POLSKIE" :\r- 550 z (ima .18 listopada 1902.

testować przeciw bezprawnemu uwięzienia. Był on 
w przejeździe z Francy i do Niemiec.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 18 listopada.

O pera w  K rakow ie*
Kraków. Wczoraj odbyło się w tutejszym 

teatrze miejskim przy szczelnie wypełnionej publi­
cznością sali przedstawienie operowe, urządzone sta­
raniem dyrekcyi Filharmonii lwowskiej ze współu­
działem Aleksandra Bandrowskiegó, Ireny Bohuss i 
Adama Ludwiga. Odegrano akt II z „Traviaty“, 
akt III z „Holendra tułacza- , akt II z „Fausta" i 
odsłonę IV z „Lohengrina". Artyści występowali 
w kostyumaeh, na tle dekoracyj, zastosowanych do 
opery. Publiczność oklaskiwała z entuzyazmem na­
szych śpiewaków. Bandrowskiego na końcu przed­
stawienia wywoływano wiele razy.

Zn iesion y w yro k  lw ow ski.
Wiedeń. Trybunał kasacyjny pod przewodni­

ctwem radcy dworu Kosowicza, czyniąc zadość za­
żaleniu nieważności, wniesionemu przez lwowską 
prokuratoryę, z n i ó s ł  w y r o k  l w o w s k i e g o  
s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h ,  u w a l n i a j ą c y  F e ­
r e n s a ,  R e w  a k o  w i c z a  i M a r k a  i zarządził 
ponowną rozprawę. Wymienieni stawali przed są­
dem pod zarzutem obrazy honoru i podburzania, 
ponieważ Rewakowicz i Marek w swych dziennikach 
ogłosili przedłożony im przez Ferensa list niejakie­
go Jabłońskiego, ułana pułku Samborskiego, który 
popełnił samobójstwo, a jako powód w liście podał 
nieludzkie obchodzenie się z nim rotmistrza Ba- 
waczki.

O strzeżenie p r ze d  em igracyą.
Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wydało okólnik, ostrzegający przed agitacją, nakła­
niająca do emigracyi do Chile. Ministerstwo to 
zwróciło się do ministerstwa spraw zagranicznych 
o autentyczne informacye co do widoków osiedlenia 
w Chile, a przed otrzymaniem dotyczących wyja­
śnień ostrzega w stanowczy sposób ludność przed 
nierzetelną agitacyą.

D la  robotników  kolejowych.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu odbyło się zgro­

madzenie robotników najrozmaitszej kategoryi, zaję­
tych przy kolei. Zebrało się 4000 uczestników, przy­
byli także delegaci z prowincyi, zastępcy minister­
stwa kolejowego, burmistrz. Lneger i i. .P rzy ję to  je ­
dnogłośnie rezolucye, domagające się stabilizacyi 
wszystkich robotników magazynowych, stacyjnych, 
Jalej zajętych w warsztatach i przy budowach, naj­
później po 2 latach służby uregulowania płac, spra­
wiedliwego rozdziału służby w ruchu przy udziele­
niu koniecznego duia odpoczynku, i przeprowadzenia 
różnych reform.

Zdrow ie cesarza.
Wiedeń. LekJ^a niędyspozycya cesarza już 

jak się zdaje, minęła i lokalne dolegliwości reuma­
tyczne już całkiem ustały. Mimoto cesarz parę dni 
jeszcze pozostanie w Schónbrunie.
Zniesienie sądów  doraźn ych  w  Zagrzebiu.

Zagrzeb. Z dniem wczorajszym zniesiono są­
dy doraźne, zaprowadzone 3 września b. r. w Za­
grzebiu i w gminie Sen je wet.

M ianow ania.
Wiedeń. Wiener Ztg ogłusza: Prezydent mi­

nistrów jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zamianował adyunktów budownictwa: Zacharia­
sza Wojciechowskiego, Maksymiliana K«.szlę, Kazi­
mierza Pannenkę, Joachima Traczyka, Windy sława 
Hassmanna, Ignacego Wentzla, Henryka Lacka, J e ­
rzego Teodorowicza i Juliana Paara i n ż y n i e r a -  
m i w etacie państwowej służby budownictwa w Ga- 
icyi.

C iągnienie losów.
Wiedeń. We wczorajszem ciągnieniu 3 prc. 

losów Tow. kredyt, ziem. I. emisyi (z r. 1880) pa­
dła główna wygrana 90.000 kor. na s. 268 nr. 81;
4.000 kor. na s. 582 nr. 57; po 2.000 na s. 2823 
nr. 49 i s. 3944 nr. 39.

A genci han dlow i.
Wiedeń. Wiener Allg. Ztg. donosi, że rząd 

ma w najbliższym czasie wydać nowe rozporządze­
nie dla agentów handlowych i komiwojażerów, w któ- 
rem o ile możności uwzględnione zostaną ich ży­
czenia.

K s. L iechtenstein  czy  Lueger?
Wiedeń. Na stanowisko marszałka dolnej 

Austryi zamierzają pewne grupy nowo wybranych 
antysemickich posłów popierać kandydaturę ks. Aloj­
zego L i e c h t e n s t e i n  a.

M ilionowa defrau dacya  w  P radze.
Praga. Według dotychczasowych obliczeń wy­

noszą defraudacye popełnione w banku św. Wacła­
wa 7,210.000 koron.

P o ża r arsenału .
Brandenburg (nad Hawelą). Od wczoraj pa­

li się arsenał artyleryi, w którym nagromadzony

jest olbrzymi materyał wojenny. Obliczają, że szko­
da do tej chwili wynosi półtora miliouów marek.

K ru p p  w yda lon y  z  Włoch za  zbrodn ię  
p rzec iw  obyczajności*

Berlin. Vorwarts donosi E słynny „król a r­
matni, Kr u p p ,  wydalony zosL.' z Włoch, ponieważ 
w willi swojej na wyspie Capri (kuło Neapolu) do­
puszczał się występków przeciw obyczajności.

N astępstw o tron u  w  Serbii.
Belgrad. Dnia 18 października br. drukowa­

ła się w drukarni rządowej pod osłoną najściślejszej 
tajemnicy proklamacya królewska, w której brat 
królowej, porucznik L un i e w i e z , miał zostać ogło­
szony następcą tronu. Wskutek r a d y, u d z i e l  o- 
n e j  z W i e d n i a ,  rząd wstrzymał się z ogłosze­
niem tej proklamacyi.

Ustawa p rzec iw  p ija ń stw u  ive F rancy i.
i^ a ry ż . Prezydent ministrów Combes wezwał 

Akademię medyczną do sporządzenia spisu wszy­
stkich szkodliwych dla zdrowia esencyi, używanych 
do przyrządzenia napojów alkoholicznych. Rząd za­
mierza bowiem przedłożyć parlamentowi ustawę o 
energicznem zwalczaniu alkoholizmu. Akademia żą­
dany spis wypracowała.

'Powódź na S ycylii.
Syrakuzy. Ubiegłej nocy okolica miasta Mo- 

dicy ponownie została zalana wodą wskutek powo­
dzi. Ruch kolejowy na linii Modica-Syrakuzy przer­
wany.

Echa a fery  B oulaine‘a.
Paryż. Izba trybunału kasacyjnego przekazała 

sprawę radcy Andriego, który jest wrnięszauy w a- 
ferę bankiera Boulaine‘a, sądowi w Roueu.

Zam ach (!) s tu d en tk i na am basadora  
N elidowa w R zym ie.

Rzym, Italie donosi, że wczoraj po ukończe­
niu się nabożeństwa w rosyjskiej cerkwi, pewna ko­
bieta, jak można sądzić z ubrania s t u d e n t k a ,  
przystąpiła do ambasadora rosyjskiego N e l i d o w a  
i usiłowała uderzyć go.

K ról p ortu ga lsk i w  Anglii*
Windsor. Król Edward przybył tu wczoraj

0 7 wieczór a o kwadrans później przyjechał król 
portugalski, który wraz z królem angielskim zaraz 
po przyjeździe udał się na zamek.

M au rycy  J o kay  do oposycy i w ęgierskiej.
1 B u d a p e s z t .  'Mapy ar 'NemAt ogłasza artykuł 
wstępny, napisany przez Maurycego J  o k a y a pt.: 
„Król i naród". W artykule tym omawia Jokay wy­
głaszane niemal codziennie w Sejmie węgierskim 
mowy p o s ł ó w  o p o z y c y j n y c h ,  zwrócoue 
przeciw królowi i wyraża z tego powodu ubolewa­
nie. Podnosi niepospolite zasługi monarchy i wspa­
niałomyślność wobec narodu węgierskiego, oraz wiel­
bi pamięć zmarłej królowej Elżbiety. Dalej zazna­
cza, że pod rządami króla Węgry rozwinęły się 
w silne państwo i zażywają trwałego pokoju.

Autor prosi więc opozycyę, aby zaniechała te ­
go postępowania i nie rzucała w naród zarzewia. 
Kończy słowami D e a k a :  W s z y s t k o  m o ż e ­
my  p o s t a w i ć  n a  k a r t ę ,  t y l k o  n i e  o j ­
c z y z n  ę.

P rogram  rzą d u  sersbkiego.
Belgrad. Klub większe.ści skupczyny przyjął 

do wiadomości program rządu, opierający się na 
tych samych podstawach co programy rządowe od 
r. 1900 tj. od złączenia, się stronnictwa radykalnego 
z postępowem. Klub uchwalił udzielić rządowi po­
parcia w przeprowadzeniu tego programu.

Wiadomości bieżące.
— Statut Akademii weterynarskiej we

Lwowie otrzymał zatwierdzenie cesarskie. Statut teu, 
opracowany głównie przez rektora dr. Szpilmana, 
utrwala obecnie stanowisko istniejącej od r. 1880 
dawnej szkoły weterynaryjnej jako „Akademii" i wogó- 
le byt tego zakładu, zajmującego wybitne stanowisko 
nietylko w kraju naszym, ale też w całej Austryi, 
a nawet po za jej granicami, jak wskazuje to skład 
jej uczniów.

— Jeszcze jednego lekarza miejskiego posta­
nowił domagać się we wniosku nagłym na nujbliższem 
posiedzenin. Rady in. Lwowa, radny dr. Mahl, Obecnie 
bowiem ludność tak wzrosła, że na jednego lekarza 
miejskiego przypada niemal 17.000 mieszkańców. Le­
karze więc nie mogą podołać obowiązkowi i okazuje się, 
zdauiem wuioskodawcy, konieczność utworzenia jeszcze 
jednej uowej posady lekarza miejskiego.

— Sale dla nauki religii. Sekcya sanitarna 
Rady miejskiej na. wuiosek dr. Mahla postanowiła od­
nieść się do Rady szkolnej krajowej, aby dla dzieci 
wyznania niekatolickiego podczas wykładów religii ka­
tolickiej, oddauo jakaś salę ogrzaną na poczekaluię, 
gdyż zdarza się niejednokrotnie, że dzieci zimą, cze­
kając na dworze, zaziębiają się i doBtają zapale­
nia płuc.

—  Z  teatru. W dzisiejsz- atniem przedsta­
wieniu „Maryi Stuart" z udziałem .jakomitej artystki 
pani Modrzejewskiej —  rolę Mortimera, graną poprze­
dnio przez p. Śliwickiego, odegra p. W o l e ń a k L

— Do Lwowa po naukę! Rektor Lwowskiej 
Akademii weterynaryjnej dr. Szpilmaun otrzymał bar­
dzo oryginalne pismo. Oto 62 „cywilnych" uczniów 
wiedeńskiej weterynuryi, odniosło się z oświadczeniem, 
że gotowi są usunąć się z zakładu wiedeńskiego a 
przenieść się do Akademii lwowskiej. Szkoła wiedeń­
ska' jest wojskowa, w której, obok uczniów cywilnych, 
mających warunki do akademickiego wykształcenia, 
kształcą się na weterynarzy wojskowi konowatowie, 
t. zw. „kurszmidzi*. Owóż uczniowie cywilni, zwo­
ławszy wiec, postanowili na nim cały szereg wniosków, 
zmierzających do podniesienia naukowego poziomu 
szkoły, na wzór reform przeprowadzonych w Akademii 
lwowskiej. Do uchwał jednak niedopuścił rektor, uwa­
żając je za wymierzone przeciw ministerstwu wojny, 
do którego należy owa szkoła. Uczuiowie więc rozgo­
ryczeni, nie mogąc uzyskać wyższej nauki u siebie, 
postanowili pójść po nią do Lwowa. Czy jeduak do 
tej ostateczności dojdzie, przesądzać nie można, w ka­
żdym razie sam projekt dodatnio świadczy o sławie 
jaką się u obcych cieszy lwowska Akademia wetery 
uaryjna.

— Zamiar ucieczki z więzienia odkryto wczo 
raj w tutejszym zakładzie karnym. Dozorcy znaleźli 
u więźnia Marcina Strobla, który miał być dziś na 
wolność wypuszczonym, listy innych więźniów z pro­
śbą o udzielenie pomocy przy zamierzonej ucieczce. 
By uniemożliwić mu danie takiej pomocy, będzie wy­
słany szupasem do Czeruiowiec, jako miejsca przyna­
leżności.

— Ogni kominowych wybuchło wczoraj w mie­
ście aż trzy. O godz. 12 w poł. w ul. Kazimierzow­
skiej pod 1. 10, o pół do 1 w ul. Kazimierzowskiej 
pod 1. 23, o godz. 4 popołudniu w ul. Sykstuskiej 
pod 1. 41.

— Autoryzacya. Namiestnictwo autoryzowało Ed­
munda Chromińskiego, inspektoia wiedeńskiego Towa­
rzystwa nadzoru i ubezpieczenia kotłów parowych, jako 
komisarza nadzoru kotłów parowych, należących do 
członków tego Towarzystwa z siedzibą w Krakowie.

—  Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Stanisława And ra­
szka z Krakowa do Tarnobrzega, a Stanisława Gołę­
biowskiego z Tarnobrzegu do Krakowa.

— Złodziej hotelowy. Jeden z agentów policyi 
dowiedział się, iż służący z hotelu Zehuguta przy ulicy 
Karola Ludwika, Jan Dańczulc, wynosi do domu roz­
maite rzeczy skradzione w hotelu gościom przejezdnym 
i właścicielowi. Zabrał więc Dańezuka i zrobił w mie­
szkaniu jego przy ulicy Zamkowej pod 1. 8 niespodzie­
waną rewizyę. Okazało się, że Dańczuk przeszedł na­
wet kruka w złodziejskiej nąwyczce, wyuósił bowiem 
w s z y s tk o  co pod ’ rękę wpadło, świecące i' nteświocące. 
Znaleziono literalnie cały magazyn iozmaitych rzeczy, 
począwszy od prześcieradeł, guńków, koców, chodni­
ków, materyi na suknie, ceraty aż do kosmetyków 
i naczynia stołowego. Część rzeczy tych pozna! p. 
Zehngut jako swoje i odebrał, resztę rzeczy — twier­
dzi Dańczuk —  otrzymał w „podarunku" od prze­
jezdnych.

—  Zemsta zawiedzionej. Zarobnica, Antonina 
Hejmowicz, oskarżyła Józefa Zielińskiego o kradzież 
14 koron, które miał jej zabrać z kufra jeszcze przed 
dwoma miesiącami. Józef Zieliński tłómaczył się, iż 
Hejmowicz oskarża go z zemsty za to, iż odrzucił 
propozycyę ożenienia się z nią. Ponieważ H. nie umiała 
przytoczyć żadnych argumentów, uzasadniających skar­
gę, ani wytłóinaczyć, dlaczego dopiero po upływie dwu 
miesięcy zdecydowała się szukać sprawiedliwości w po­
licyi, uwolniono oskarżonego, który oświadczył sta­
nowczo: „że teraz to już się nigdy z nią nie ożeni".

Depesze z ostatniej chwili.
Z sy tu a cy i.

Wiedeń. Dzisiejsza N. fr . Presse wywodzi 
w artykule wstępnym, że zamierzona koalieya cze- 
sko-polsko*niemiecka rozbiła się stanowczo.

Dr. Eppinger, przywódca Niemców postępowych 
w Czechach, okazał się nieprzejednanym. Widocznie 
działał ua przekór Baernreitherowi.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów znajdują się: dalsza dyskusya nad wy­
borem uzupełniającym do Sejmu na Fayoriten, wnio­
ski nagłe w sprawie- zapomóg, oraz sprawa handlu 
terminowego zbożem.

Z dobrego źródła dowiaduję się, że rząd prze­
dłoży na jeduera z najbliższych posiedzeń Izby po­
słów projekt do ustawy, z n o s z ą c e j  k a u c y e  
s ł u ż b o w e  u r z ę d n i k ó w .

Wczoraj odbył się tu wiec mężów zaufania 
stronnictwa wszeckniem. Przybyło około 200 osób.

P. S c h a 1 k mówił o konieczności unii celnej 
z Niemcami, p. E i  s e n  k o l b  referował „Los vou 
Rom", I r  o przemawiał przeciw ustawie wojskowej, 
zapowiadając obstrukcyę, wreszcie S c h o e n  e r e r
0 konieczności kodyfikaeyi języka niemiec., jako pań­
stwowego.

Praga. Organ p. Pradego Reistenberger Ztg 
stawia jako conditio sine qua non porozumienia cze- 
sko-niemiec.* upaństwowienie języka niemieckiego.

60-le tn ia  Sara B ern h a rd *
Paryż. „Przyjaciele* Sary Bernhardt wydo­

stali skądeś jej oryginalną metrykę. Okazuje się 
z niej, że Sara urodziła się w Hawrze w roku 1843
1 jest córką Julji Bernhardt, nauczycielki  ̂muzyki 
z B e r l in a .  Właściwe jej imię jest Rozalja.
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— Sprzedaż starych materyałów obędzie 
się dnia 1 grudnia br. w dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowie w drodze publicznej rozprawy oferto­
wej. Termin wnoszenia ofert najpóźniej do 30 bm. do 
godz. 12 w południe. Bliższe warunki podane są w o- 
głoszeniach Gazety Lwowskiej i dziennika rozporządzeń 
dla kolei żelaznych i żeglugi z dnia 15 bm. lub też
1.o nabycia w dyrekcyi stanisławowskiej,

Nowe książki. (K). „Ogród jako źródło do­
chodu, czyli praktyczne sadownictwo". Opis gatunków 
i odmian drzew i krzewów owocowych, jakie się oka­
zały najwdzięczniejszymi w naszym klimacie przez 
Adama Kubaszewskiego z Gołuehowa. Z trzema tabli­
cami i 110 rycinami w tekście. Poznań. Nakładem 
Ceutr. Tow. Gosp. w W. Ks. Pozn.

Pod tym tytułem wyszło obszerne dzieło o sado­
wnictwie, obejmujące 44 arkuszy druku, napisane przez 
znanego pomologa i artystycznego ogrodnika p. A. Ku- 
baszewskiego z Gołuehowa, majętności ks. Witolda 
Czartoryskiego. Dzieło to drukowane było arkuszami 
jako dodatek przy Ziemianinie.

Zwracamy uwagę wszystkich ogrodników, sado­
wników i amatorów ogrodnictwa na powyższe obszerne 
dzieło, obejmujące 44 arkuszy druku. Cena 8 mk., (ua 
przesyłkę 30 fen.); jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i w redakeyi Ziemianina.

Dzieło to jest opracowane wedle najnowszych i 
najlepszych źródeł. Autor na podstawie własnego dłu­
goletniego praktycznego doświadczenia zebrał w uiem 
wszystko to, co się ua tem polu najlepszego i najno­
wszego pojawiło.

□  Janów k. Lwowa. {Miłe złego początki lecz ko- 
dec żałosny). Piszą nam: Zwracano niejednokrotnie 

uwagę komu o tem wiedzieć uależy — na niepra­
widłowy stosunek, jaki w gminach ruskich istuieje 
między parochem a owieczkami. Krótko mówiąc, „do­
brodziej" strzyże swoje owieczki nie raz do roku, ale 
nrzy każdej sposobności, zasłaniając się ustawą, której 
zastosowania nikt ua gruncie nie sprawdza. W Ł-jzi- 
lie mieszka także „dobrodziej*, ot prawdziwy tnę-, 
czenuik. Mogłoby go Diło śmiało wciągnąć na listę 
irześladowanych do przyszłej, kanouizacyi, kiedy ks. 
oiskup Szeptycki zostanie papieżem. Ów „dobrodziej* 
posiada wszystkie cnoty chrześcijańskie: miłość, poko- 
ę, ubóstwo, łagodność, jest człowiekiem zgodnym, tiie- 

wytnagającytn, owieczek swoich nie bije przed kościo- 
(etn, z gminą żyje w przyjaźni jak bajeczni Leszek i 
ylieszek, „co, gdy znaleźli orzeszek, ziarnko dzielili 
na dwoje". Pod względem sprawiedliwości —  Katon 
prawdziwy; W życiu codzrenuenET kieruje się zasadą : 
co cesarzowi, to cesarzowi, a co Bogu — to Bogu. 
Nie wit-m, co płaci ów mąż dostojny cesarzowi, ale 
iia Boga niewielkiego podatku wymaga: od pary no­
wożeńców, zanim staną przed ołtarzem, ściąga na 
,światło" ile się da. Oprócz tego szczęśliwy małżonek, 
zanim się związkami małżeńskimi połączy, musi ściąć 
buczka i sąg drzewa ułożyć; szczęśliwa narzeczona 
zanim przed ołtarzem stanie, musi złożyć Panu Bogu 
na chwalę dwie kury do rąk „jejmości", a potetn 
drzeć pierze lub trzy dni pracować w winnicy pań­
skiej rozmaicie, stosownie do pory roku. Niewinny ten 
zwyczaj nazywa się chodzić na katechizm albo uczyć 
się katechizmu. Najczęściej takie nauki comme de 
raison odbywają się zbiorowo, ażeby z nich tem wię­
kszy był pożytek dla ludzi i na chwalę Bożą. I nasz 
„dobrodziej" wiedział, że w poniedziałek trzeba ko­
niecznie żyto młócić. W niedzielę tedy ogłosił urbi et 
orbif że ci wszyscy, którzy mają stanąć na kobiercu 
ślubnym muszą znać katechizm co się zowie, kto nie 
będzie umieć — ślubu nie dostanie. Kto zaś nie czuje 

ę mocny, musi przyjść koniecznie ua naukę do „do-

WŁADYSŁAW REYMONT.

Ł O P 1 .
POWIEŚĆ.

T5 (Ciąg dalszy).

— Ażeby to siarczyste zatrzasnęły! — wy­
krzyknął w glos, przytomniejąc, i bystro spojrzał na 
Witka, czy ten się czego nie domyśla.

Od trzech tygodni żył w gorączce, w oczeki­
waniu jakiegoś cudu, a uic nie mógł poradzić, nicze­
mu, się przeciwićl A bo to raz jeden przychodziły 
mu szalone myśli i postanowienia, że biegł, aby się 
i nią zobaczyć, bo to jedną noc na deszczu i chło­
dzie warował jak ten pies przed jej chałupą! Nie 
wyszła, unikała go, na drodze już zdała omijała 1

— „Nie, to nie!" — I coraz bardziej zawzinał 
się przeciwko niej i przeciw wszystkiemu. Ojcowa 
• ma, to i obca, to i ta przybłęda, ten pies bezpań­
ski, ten złodziej, co grout, dobro najwyższe, im 
Kradnie, a to kijem go choćby i na śmierć zakatru­
pię! A bo to raz chciało mu się ojcu do oczu sta- 
uąć i rzec: „Nie możecie się z Jagną żenić, bo ona 
moja!" Ale strach podnosił mu włosy na głowie: co 
powie stary? co ludzie? co wieś?...

A przecież Jaguś będzie jego macochą, matką 
*akby!... Jakże to może być? jakże?... Toć grzech 
musi być, grzech! Aż buł się myśleć o tem, bo mu 
serce zamierało ze zgrozy niewytłómaczouej, z oba­
wy jakiejś strasznej kary boskiej. I nie rzec o tem

j brodzieja* jak najrychlej choćby w poniedziałek. Było 
to nabożne nawoływanie o kurki i robociznę. Amato- 
rowie i amatorki do stanu małżeńskiego zeszli się te­
dy — kury były dostatecznie tłuste, a po krótkim ka­
techizmie ua temat: ile jest Bogów i gdzie Bóg prze 
bywa —  oddano owieczki do młócenia żyta, gdyż po­
kazało się że nie wszystkie dobrze umiały katechizm. 
Między niemi była dziewczyna z Werchótki, nazwiskiem 
Kaśka Dziża. Tu się zaczyna dramat nie długi ale 
smutny. Odesłana przez „dobrodzieja" do pracy przy 
inłóearni, bez umiejętności obchodzenia się z nią i za­
pewne bez dozoru, naraziła się ua to, że mlócarnia 
poszarpała jej rękę, oderwała ucho, skaleczyła twarz 
i jakkolwiek nauczyła się niewątpliwie nieco katechi­
zmu, ślubu biedaczka nie weźmie. Ojeieo nawy my- 
ślawszy księdzu za nieuwagę, odwiózł dziecko do Lwo­
wa, do szpitala. A tymczasem na „naukę katechi­
zmu" będą chodzić iuui. O reszcie —  późuiej 
opowiem.

Z  sali sądowej.
{Zabójstwo).

Lwów, 17 listopada.
Równocześnie, gdy sędziowie z Yl-tej kadencyi 

rozpatrywali sprawę Gałndziuna — stara ława przy­
słuchuje się innej sprawie. Oto w dniu 18 sierpnia 
b. r. w Żniatynie popełniono zabójstwo. Obarą padł 
młody parobczak, Stefan Dumka.

Wieczorem tegoż dnia, wracali z pola, z robo­
ty, dwaj parobcy: Michał i Ambroży Dumkowie.
Wstąpili do karczmy, aby się pokrzepić gorzałką i 
wypili jej kwaterkę. Na to weszli dwaj inni parobcy 
i wypito znowu kwaterkę wódki jedna za 
drugą, potem kazano sobie dać jeszcze pół litry i 
tak humory rosły coraz bardziej. Dobrze podoelioco- 
na kompania wyszła na gościniec i poczęła pić rum, 
którego dwie kwaterki wzięto z sobą z karczmy. 
Pito więc rum i śpiewano — bo było im wesoło.

Na to nadszedł Stefan Dumka, a jako parobek 
stateczniejszy — począł karcić słowy śpiewających, 
że hałasują tak w czasie postu brata swego Am­
brożego uderzył nawet w głowę.

Wywiązała się bójka. W obronie Ambrożego 
wystąpił Michał Dumka i uderzył Stefana, ten oddał 
napastnikowi dwa razy. Ambroży zaskoczył z boku 
i również ugodził Stefana, wreszcie bójka przybrała 
charakter pojedynku, — skoncentrowała się ściśle 
w osobacli Michała i Stefana. Wtedy przyskoczył do 
walczących Sawa Dumka, rozerwał ich i trzymał sil­
nie Michała, który, nie mogąc się wyrwać z objęć 
silniejszego —"słowami chociażby starał się lżyć 
przeciwnika.

Zirytowany tem Stefan przyskoczył raz jeszcze 
i kopnął Michała, poczem odskoczył. Towarzysze wi­
dzieli, jak skulił się, zawołał: „Diet'' ku próby w mnia... 
próby w mnia tv samo serce“ poczem padł na ziemię 
i skonał w kilka minut.

Kiedy to się stało, w jakiej chwili — tego 
nikt z obecnych nie jest w stanie podać. Zakrwa­
wiony nóż, własność Michała Dumki — znaleziono
0 kilkadziesiąt kroków od miejsca .. wypadku porzu­
cony w ogrodzie.

Michał Dumka, parobek 20-letni, którego are­
sztowano pod zarzutem zbrodni — nie przyznaje się 
do winy i twierdzi, że w chwili bój uf był pijanym, 
natomiast towarzysz jego, Maksym Kuchaj, twierdzi, 
że ilość wypitych trunków n i e  b y ł a  w c a l e  
znaczną. Kwaterka... dwie kwaterki... pół litry i dwie 
kwaterki... to nic na taką gromadę. Było ich prze­
cież czterech...

Oskarżony prócz zbrodni zabójstwa jest ró­
wnież oskarżony o zbrodnię kradzieży, którą popeł-

nikoinu, ino to nosić w sobie, jako zarzewie, jako 
ten ogień żywy, któren aż do kości przepala... nie 
na ludzką to moc, nie...

A tu już za tydzień ślub...
— Gospodarz idą! — zawołał Witek prędko, 

aż Antek drgnął ze strachu.
Mroczało już na świecie.
Zmierzch sypał się na wieś, jako ten popiół 

niewystudzony i od ukrytego zarzewia rudawy jeszcze, 
zorze dogasały, bladły od tych chmur burych, które 
wiatr gnał i zwalał na zachód i-stężył w góry prze­
ogromne. Zimno się robiło, ziemia tężała, powietrze 
czyniło się ostre, rze&we, jak przed przymrozkiem,
1 takie słuchliwe, że tupot i ryki pędzonego do wo­
dopoju inwentarza słychać było głośniej, a skrzypy 
wrótni i s tu d z ien n ych  żórawi, rozmowy, krzyki dzieci, 
szczekania, leciały wyraźniej przez staw; gdzieniegdzie 
błyskały już światła w oknach i padały na wodę 
długie, porwane, drgające odbicia świetliste, a z po 
za lasów wychylał się zwolna ogromny, czerwony 
księżyc w pełni, aż łuny biły nad nim, jakby pożar 
buchał gdzieś w głębi lasów.

Boryna przyodział się w zwyczajne szmaty 
i poszedł w podwórze, do gospodarstwa; zajrzał do 
koni, do krów, do stodoły, a nawet i do prosiaków, 
skrzyczał Kubę za coś i Witka również, że cielęta 
wylazły z gródki i łaziły pomiędzy krowami, a gdy 
wrócił do izby swojej, już tam czekali nań wszyscy.

Milczeli, ino wszystkie oczy podniosły się na 
niego i opadły wnet, bo przystanął na środku, obej­
rzał się po nich i zapytał drwiąco:

— W szystkie! Jak  na sąd jaki!
— Nie na sąd. ino do was przyślim z prosze­

niem — zaczęła nieśmiało kówalowa.

ninł do spółki z Józefem Jagulskim. Rozprawę pro 
wadzi radca Podlaszecki.

Z m a r li  w e L iaow iz:
Dnia l l  listopada b. r.: Marya Gibel, córka przesuw acza 

wagonów, 15 miesięcy, zapalenie plac i op łucnej; Lei Schuh* 
poronienie; Adolf W iniarz, emeryt, urzędnik krajowej dyrekcyi 
skarbu, lat 84, uwiąd starczy; Jan Karłowicz, słuchacz poli 
techniki, lat’ 26, rak odbytnicy; Izaak Feuertag, lat 3, gruźlica 
płuc i zapalenie nerek; Leni Izaak Hilferding, żebrak , lat 92, 
uwiąd starczy Razem pięć w ypadków  śmierci naturalnej i jeden 
wypadek poronienia.

Dnia 12 listopada b. r.: Eugenia Prokopow icz, córka wo­
źnicy, 3 miesiące, zapalenie płuc; Golda Rak, s-Iuga, lat 69, udar 
m ózgu; Stefan Sawka, były portyer banku kredytowego, lat 57, 
nieżyt płuc; Paulina Sozańska, manipulantku k l e i  państw ow ych, 
lat 30, wada serca; M arya Klimowicz, lat 70, miażdżyca tętnic; 
Marya Kirch, córka ślusarza, miesięcy 5 i pól, brak sił żyw o­
tnych; Michał Sawicki, lat 22, marskość w ą tro b y ; Jan Bielak, 
I dzień, brak sił żywotnych; Jan Zarzycki, lat 18, zapalenie 
opłucnej; Marya Osoba, lat 75, zapalenie p łuc; Marya Amster, 
dziecię żony zegarmistrza, nieżywo urodzone; Marya Żurak, żo­
na zwrotniczego kolejowego, lat 37, gruźlica ptuc; Katarzyna 
U rsal, lai 46 , zapalenie ropne okostnej k ręg ó w ;  Józef Turko, 
lat 46, rozedm płuc Razem 1.4 wypadków śmierci naturalnej

Rozmaitości.
X  Niezwykły oryginał. W każdem niemal 

większem mieście spotkać można urządzenia mieszkań 
prywatnych najrozmaitszych stylów, począwszy od tu j 
prostszych aż do najhardziej wyszukanych i ekscen­
trycznych, stylowość. jeduak , na jaką zdobył się mie­
szkaniec warszawski p. X., niemłody już kawaler, prze­
chodzi, zdaje s ię , znaną dotychczas przetnysłowość i 
i fantazyę ludzką. Oto p. X. urządził sobie lokal, zło­
żony z trzech pokojów, w stylu „trupim", a więc obi­
cia malowane są w desenie trupich główek, dywauy i 
potrety wyobrażają wizerunki nieboszczyków, a okua, 
klamki u drzwi itp. inkrustowane w drzewie, uaśladują 
piszczele ludzkie! W tymże stylu sfabrykowany jest 
każdy sprzęt u tiiezwykłego oryginała, a obrazy poroz­
wieszane ua ścianach, malowane są na temat śmierci 
i życia pozagrobowego. Do konceptu brak jeszcze trum­
ny, do której p. X , kładłby się na spoczynek nocny, 
a wtedy p X. stanowiłby niezwykły okaz żywego nie­
boszczyka, któremu się uaprawdę sprzykrzyły wszyst­
kie sprzęty życia doczesnego.

W naszej Administracyi złożyli:
Dla Macierzy Szkolnej w Cieszynie:
Tow. z Polskiej Rzęsny 10 kor.
Dla wdowy z 6 dzieci:
G. M. z Krasnego 2 kor.
Dla biednych 5 rodzin:
K. W7 z Dobrzan po 5 kor., razem 25 kor.
Na budowę rzym -kat. kościołów na 

k resach:
A. Łucka ze Stanisławowa 2 kor.
Na gimnazyum polskie w Cieszynie:
Złożyła kl. Vb giinu. III, za pośrednictwem kol, 

S. H. za październik 3*16 kor., kl. IVa gimn. III. za 
pośr. kol. P. Z. za paźdz. 1*11 kor., Ul. IVc gimn. III. 
za pośredn. kol. E. S. za paźdz. 22 hal., kl. Ha gimn 
III. za pośredn, kol. M. za paźdz. 72 hal.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 16 listopada b. r.

H otel G eorge’a. Hr. K. Lanckoroński z Rozdołu, hr. 
J. Tarnowsid z W róblewie, B. S. Konopka z Krakowa, J. Buba 
E G w W iedniu, S. Ostaszewski z Rym anow a, F. Ruszczyc 
z Krakowa, K. Kownacki ze Św itarzow a, H. Góralski z Bełza, 
F. Heldenburgowa ze Z łoczow a, J .  W eiss z Budapesztu, E. Ni- 
korOwicz z Uiuainy, R. Kiihne z Budapesztu, E. Kuhne z Buda­
pesztu, H. Wertheim z W iednia, S. Gers'1 z Wiednia, D. Roth 
z W iednia, L. Podhorski z Ukrainy, M. Zaleska z Królestwa 
Polskiego, M. Zieliński ze S tru tyna, W. R.»guska z Tarnopola, 
W . Kielczewski z Busiatyna.

— A czemuż to i twój nie przyszedł?
— Robotę ma pilną, to ostał w domu.
— Juści... robotę... juści — uśmiechnął się do­

myślnie, zrzucił kapotę i jął zzuwać buty, a oni mil­
czeli, nie wiedząc od czego zacząć.

Kowalowa chrząkała i przyciszała dzieci, bo 
się brały do baraszkowania, Hanka siedziała na pro­
gu i karmiła chłopaki, a łatała niespokojuemi oczy­
ma po twarzy Antka, któren siedział pod oknem 
i układał sobie w głowie co ma rzec, a drżał cały 
ze wzruszenia i niecierpliwości. Jedna Józia spo­
kojnie obierała ziemniaki pod kominem, przyrzucała 
drewek ua ogień i ciekawie poglądała po wszyst­
kich, bo nic wymiarkować nie mogła z czem przyszli.

— Czego chcecie? mówcie!... — zawołał ostro 
stary, zniecierpliwiony milczeniem.

— A to... mów Antek... a to przyślim wedle 
tego zapisu... — jąkała kowalowa.

— Zapis zrobiłem, a ślub w niedzielę... to wam 
rzeknę!

— To wiemy, ale nie o to przyślim.
— A czego?
— Zapisaliście całe sześć morgów!
— Bom tak chciał, a zechcę, to w ten mig 

zapiszę wszystko...
— Jak  wszystko będzie wasze, to zapiszecie! 

powiedział Antek.
— A czy jeż to je s t?  co? czyje?...
— Dziecińskie, nasze.
— Głupiś jak ten barani Grunt jest mój i zro­

bię z nim, co mi się spodobał
— Zrobicie, abo i nie zrobicie...
— Ty mi wzbronisz?,., ty!

(C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 18 listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: A kcye austr. Zakł. kredytowego 664*—.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 704*—, Akcye anglo* 
banku 269'— , A kcye Unionbanku 526'—, Akcye L&nderbant 
ku 387'—, A kcye Bankvereinu 448*50, Akcye Bodencredii 
910 —, Akcye gal Banku hipotecznego — , Akcye kole 
państwowych 690 25, Akcye kolei południowych 69*50, Akcye 
^ramway A. —*—, B. —•—, Akcye kolei Elbetnal 452 50, 
Akcye kolei półn. 5660. Akcye kolei czerń. —'—, Akcye 
Alpiny 354'50, A kcye Rima Muranyi 468*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1385*—, Akcye Fabryk broni 306*60, Akcye 
tureckie tytoniowe 331'-—, Oblig. węg. ind. —*—, Renta 
majowa 101'05, Austr. Renta koronowa 100'10, W ęg. Renta 
koronowa 97*50, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96'—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- 41/* proc. listy Banku kraj. 101*—,
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4V2 proc listy Banku hip: 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110’—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99'—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*60, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94 30, Losy tureckie 112'50, Marki 
116 95, Ruble 252'75, Kredyty — , Alpiny —•*-—, W ęg  
kred. Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie. Po spokojnym przebiegu w końcu z po­
wodu lokalnych sprzedaży przygnębione.

B erlin , 18 listopada, trzy zaniknięciu onegdajsze 
giełdy: Kredyty 209*75, Staatsbahny 148*70, Disconto Co 
mandit 187.30, Berlin Tow. handl. 155'40, Laura 199-25, Bo- 
humery 166*40, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Rubel

'za  gotówkę 216'45, Kolej warsz.-wied. — —, Kolej morza 
śródziemnego 87'—, Kolej Meridiónalna 131'—, Losy ture­
ckie 122-25, Renta włoska - „Harpener" kopalnia wę 
gla 166'50, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
332.— Lombardy 18 25, Kolej Henry 98'20, Niem iecki bank 
uarodowy 115*30, Kanada Proferred 128'25, Akcye żeglugi 
łiamburskioj 9680, Kurs warszawski •—.

BBndapeszt, 17 listopada. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120'40, W ęgierska renta koronowa 97 60, 
Węgierski bank- kredytowy 707*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 18'—, Węg. bank hipoteczny 466'— , W ęg. 
!’ank eskontowy 442 50, Austryacki bank kredytowy 669*50, 
Rima Murany 470-—, Budapeszt kolej miejska 616-75, Kolej 
południowa 72'—, Austr.-węg. kolej Państw. 695'—.

Tendencya silna.
B erlin , 18 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna: 

-1 proc. węgierska renta złota 101*75, W ęgierska renta ko­
ronowa 98'30, Austr. akcye kredytowe 209'75, Staatsbahny 
!48'75 Lombardy 18 25, Disconto Comandit 187*30, Ruble 
216*45. Tendencya słaba.

Frankfurt, 18 listopada. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 101*50, Austr. renta srebrna 
101*30, Austr. renta złota 10310 Austr. akcye kredytowe 
210 50, Staatsbahny — *—, Lombardy 18-10, 4 pr. austr. renta  
koronowa 100 10. Tendencya silna.

H a m b u r g ,  18 - listopada. Wczorajsza giełda wie 
czorna: Austr. renta srebrna 10115, Austr. akcye kredytowe 
269*90, Losy z r. 1860 , Staatsbahny 149*50, Lombardy
19* v Austr. renta złota 102*50, W ęgierska renta złota 
101*50.

Tendencya słaba.
Paryż, 18 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86*12, Credit foncier 752*—, 
Bank ottomański 590*—.

Tendencya słaba.
Targ zbożowy i towarowy.

B udapeszt, 18 listopada. Pszenica na paźdz. — 
do *—, Pszenica na kw iecień kor. 7 54 do 7 55, Zyto na 
październik — do Żyto na kw iecień 6*55 do 6*56,
Owies na październik —*— do —, Owies na kw iecień  
6 38 do 6*39, Kukurudza na sierpień — — do *— Kuku- 
rudza na maj 5*75 do 5.78, Rzepak na sierpień 116  
o 12*05

Pogoda zimno.

O dpow iedz ia lny  re d a k to r :  

Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K6łtf;SP6NDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 0 0 ,  9 0 ,  12 0 , 
1 5 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Boi­
skiem o 10, 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach. ____

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiegow 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

doniesienia osobiste.

Nieznajoma W. — p ię te k  
p rzyp a d ek  — o czek u ję  

p o n o w n e j w iadom ości. M  
10845

Kawaler, urzędn ik , ożen i 
s ię  z  P o lkę , z  posagiem  

w  w ieku od 17 la t. D y sk re -  
c ya  zaręczon a . F otografia  
pożądana Z g łoszen ia  „P r z y ­
s z ło ść *, p . r., Skułat. 10850

Dla wymiany m y ś li  p ro ­
w a d z iłb y  korespon den -  

c y ę  in te lig e n tn y  „Bzik", Ja­
ro sła w , p . r. 10828

Kawaler, la t 32, p ragn ie  
korespon dow ać z p r z y ­

sto jn ą  pannę  w celu m a tr y ­
m on ia ln ym . P osag  nie bar- 
,zo  w ym a g a n y . P od „K aw a­

ler" 1902/X I., L w ów , p. r.

Inteligentne, bezdzie tn e  
m a łżeń stw o  p r z y jm ie  

dziecko  za s w o je , n aw et d y ­
sk re tn eg o  poch odzen ia  za 
zło żen iem  j e j  2000 zł. g o tó ­
w kę. A d reso w a ć : „O pieka“, 
p. r., L w ó w , g łów n a  poczta.

10821 1

Sejm. R o zg n iew a n y  ocze­
k u je  Cię okok S ejm u  

d ziś  i ju tro  o z w y c z a jn e j  
porze . 10710 1

Za starszego m ę ż c zy zn ę  
w y jd z ie  p r z y s to jn a  m i­

ła  panna. L w ó w , p. r. A lina.
10775 1

Loreley. P isa łem  w  czw a r­
tek  pod  s ta ry m ,  a w  n ie­

d z ie lę  pod  n o w ym  a dresem . 
10857 1 S.

Daty p rz e c ie ż  p o w in n y  
b y ć  znane. C zy żb y  p  - 

m v łk a  ? P ro szę  usiln ie list. 
10856 1 „ Ja“.

Sp od ziew am  s i ę , że  4/3 
(w iadom o kto) odpow ie  

T obie sam . Błagam  Cię, z l i ­
tu j się . S erd eczn e  p o zd ro ­
w ien ie . 10855 1

Rozmaite.
Sk ła d  płócien K o rc zy ń ­

skich  i b ie lizn y  g o to w e j  
L w ów  H alicka 16. P oleca  
b ie lizn ę  w ełn ianą dam ską i 
m ęską  w w ie lk im  w yb o rze , 
oraz k o łd r y  na w e łn ia n e j 
w acie i m aterace  w łosienne.

9821 3 0 - 1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Biuro sprzeda ży
Sitow a Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław  G ą sio ro w sk i: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. G łąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
w ie“. Cena 1 kor.

A. G r u sze c k i: „Większością", cena 2 kor. w op. 2'60. 
M arceli P revo st. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W ies ła w  S clavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego'1 we Lwowie.

K. SOLIK przedtem Fr. Mroziński
we Lwowie, ul. Sobieskiego 7.

89Zi
poleca wszelkie gatunki futer męskich i damskich 
podług najnowszych fasonów. Materye najnowsze na 
wierzchy w największym gatunku. Ceny umiarkowane,

Nasi Prenumeratorzy 9696

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 
„Słowa Polskiego “ następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Henjng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Sir. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
preuum. 4  k.

Koskoioski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1’8 0  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla preuum. 
1-80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. l*80k.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socjologiczne o Carlyle’11, Millu, Emersonie, Arnoldzie 
Ruski nie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 > Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. l -8 0  k.

Seignobos R. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7 ’5 0  k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Tylor E. B. Cywilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuka 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV
i 433, tom II. str. III i 416. Cena 12*40 k. Dla
prenum. 9 k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2'60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
C zy te ln ia  P o lsk a , 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 tylko . . . . . . k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. H u ragan , powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4 '—
Sewera, S z k ic e  z  A n g lii, 2 tomy lc. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A dm in is tra cya  „Słowa PolsM ego“ w e Lw ow ie

ulica Ghorążezyna l. 17—19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z ania 13 listopada 1902.

Kursy « il® inaczej ni® podano obliczone są za 100 
karon nominalnej wartości i za g o to w y  --------------

.4*2 

. 4*2 

. 4“2 

.4*2 

.3  "2 

. 4 

. 4

Ogólny dług państwa.
Jednolity diug ,w banknotach, maj listopad • • • 

luty—sierpień • • 
w »r©br*»* styczeń—lipiec . • • • • 

jtwiecień—październik . 
z «>kn lbBk bo 250 zł. m. k. •

1&& *„ 500 zł. w. a. .
,  1860 „ 100 z&, „ „ •

* * 1864 „ 100 zł. „ -
* „ 1864 „ 8 0 A ,  , ■

Listy zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych, 
4nstr renta złota worn* od pod. . . 4

w waL Kor. w. oa poa, . 4
* l  inwest. w oL od poa. . . 3 

Obligacja kolejowe.
Kolej Areyks. Albrechta w srebrze 

„ ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 
cesarz. Prane. Józefa w sreD.
Arc. Rud. w. K. woL od pod. 
oes. Rit- 200 zł. m. lu za sztukę o 

' Karola Lud. 200 zŁ m. t .  r ó 
r fiblirscjo pierwszeństwa kolejows. 

totoj Arcyks. Alb. 300 £  -  g j k  . 5

: - ‘■ •-fesłsaąs.feł
' Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
„ Karola Ludwika sreDr. - • • • •
T Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta, z ł o t a ..................  A
Vvęg" renta w. Kor. wolna od pod.
W ęg. renta w. Kor. - n . » 
?ożvczka koL z r. 1889 w złocie 
Pożyczka koL z r. 1889 w  sreDrz® <
Węg. obligacye propm. w. a. • • •
Węg. r prom. reg; Cissy . .
Węg. pożyoaka prem. po 100 A . . .

r. v 50 „ • <
Obligacye mdemnizaoyjne hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i ...............
— Propinacyjne wol. od pod. . . 

Węgierskie obligacye nip.  ̂ . . . .  
tLrottoy? i Sławonii oblig. hip. . . .

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Imnaju z r. 187S . .

„ .  „ z r. 1809. .
„ kraj. Bukowiny z r. 1898 .

Obi. prop. B u k o w in y .......................
(*al. po*, kraj. z r. 1888 ...................

'/c

4
4
ć V*
4
5 »/4

4 
4
3 di
4 «/a
4 ilz 
4 di  
4

4*65 
4 di 
4

płacą;■zaaają

101 J
i
\ 101 30

100 90,• 101 10
100 i 101 05
ioo 101 05
181 183 —
150 7511 151 75
382 - i 184 —
252 256 —
252 - i 256 —

229 ódS 300 50

120 45j 120 65
300 05, 100 25
93 70\ 92 90

99 i ioo 10
118 ; no —
126■8'3

30
E 127 80

99 5 100 30
530 ś 5i 4 -

111 AjI 113 -

99 75j
6*>;

100 75
99 i 100 65
98 501 99 50
99 35; 100 35
99 3.00

_ ___

97 s 1 97 75
90 35

1 -
bb

— — —
— _ - -  •
— ___ —

157 _ 158 40
201 _ 203 —

201 203 —
100 J 101 20
100 oh| 101 60
97 35 98 35
96 soi 89 bo

107 ___ 108 _
99 25 100 25
97 15 98 15

103 - 104 _ _

97 — 98 •—

108 25 109 S

) is| 100 i 
5 75! 96 *

G-aL obi. prop. z r. l£fcS9 . . . . . . . *
Poz. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . ; . . 4 
. I Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100  ........................«
Poż. aypot. Buigaryi ż r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obiigaoye hipot. i listy dłużnej.

Austr. zakŁ kred. ziems. ios. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ ó

Gal.r akc. b. h. ż 10°/o pr. L w 39V» L 5 
Gai. „ „ „ ios w 50 lat. . . .  4
Gai. „ e n  1°6 w • • • 4
Gal Tow. kred, ziem. ios w 56 lat .4  
Gai. „ , . . w 41 lat . 4
Gai. r , „ dawn, emis. . . 4
GaL B „ „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla G al i Loa. w 51 L .4  
Banku r T „ zwr. w 571/2 L . 4
Banku r oblig. komun. 2 emis. . • 5
BanKu r r „ 3 e. I  w 42 L . 4 ł/a
Banku „ T „ 4  em. L w. 45 L
Banku r „ koL 1. w. 57l/»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 40ł/a L . . 4
Austr. . „ los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póin. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

* % * B 9 9 1S8‘ • 4
,  .  .  9 9 » 1888 .4
B ,  , B B B 1891.4
, • r r r r b 1888 .4

Lwów-Czem,-J assv 18S4 d. 10°/o 4 
, ii r R 1884 ‘. . . .  4

GaL kol. lokaine wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................£

. . .  n 1878 . . . . . .  5r ' . r 1887 .............. 4
Losy procentowe, (z& sztukę)

Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880*
po 100 zł. w. a . ............................... 3

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  
Tov. ż. na l»un. 100 zł. m. k, p. 10°/o 4 
Creguł. Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip, pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Iryesru po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po 50 zł. w. a. 4
Poz. serbsma prem. po 100 fr................8
Tureckie ob i prem. kolej po 400 fr. 0

Losy Pezprocentowe (za szrakę).
Buaapeszteńskie Baaihoa po 5 zł. w. &. . 18 70
Zakł. kr. dla nand. i pr*. p0 100 zł. w. &
Ciary p& 40 a t  m. k . .................................
Pozycz&a m. Insbruku po 20 zł .  w. a . . . 88 50)
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a. 77 — 80 50

„ Lubiany po 20 *Ł . . . 75 — 80 -
Ofen po 40 zL w. a - ........................................   190 - ł  200 -

108
108

265
262
285

L 25

101'40 
102 

j 103.40
1 rcl;&0 

llłllfiO 
93 io
99 [45

90ii 109|20 
20# 109:90 ^ y9_

50
267-- 
264;50 2801 —

254 - 257 —

Palfiy po 40 zł m. n...............................
Gzerw. kxł austr. tow. po 10 z ł . . . .

r węg. tow. d o u ż ................
Fundaoyi arcyms. Ruaoiia bo 10 zł. .
Sanna po 40 z£. m. n. . . ...............
Pozyczma miasta Saizourara po 20 zł.
3u Genois po 40 z ł  m  k.  ....................
Poz. pr. m. Stanisławowa no 20 zł. . 
Komunalne m  Wiednia z r. 1874 bo 100 zł.

Buk. koi. iok. akc. pierw. 200 zi. . . .
b ,, ameye zakiaa 200 zł. . . 

Austr. Tow. żegi. na Im naju 1500 Kor. 
Koiei póin. ces. F erćyn . 2100 K o r .. . • 
Kołom yj, koi. iok. iukc. pierw.) 200 zł. 
Kol. L w ow -B eizec (akc. pierw.) 200 zł.

u Lwow*G zem .-Jassy 200 z ł..................
„ w schodn.-gal-iokain. 200 zł...............
„ państw ow ych 200 zi. =  300 f r . . . .
„ poiuaniew ej 200 z i. =  500 fr. . . .
» węg. gaiicy). iokol. 200 z ł . .................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.  .................
Peszt. banKu handL 1000 Kor.....................
Zakład kred. dia handlu i Drzem. 820 Ki
W ęg. oanku kredyt, 400 Kor.......................
Domo austr. tow. esŁ  400 Kor................
Galie, panini iupotecz. 400 Kor................
Gaiic. banku dia handlu i p rzem  400 Ki 
BanKu dia krajów koronnyoh 400 Kor. .
Banan Austro-węg. 1400 Ko........................
Banku Związków, (TJ m ono ank) 400 Kor. •
Czesk. oanau związk. 200 Kor...................
Z irnostenska banka 200 Kor.................. - •

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. Kopain. w ęgia w Brirc 100 zł. • »
Gaiic. karp. naft. tow . 500 Kor..................
Austr. tow. górnicze A ipm e 100 zŁ . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przem. 200 zŁ . 
Schoam cy 500 Ko r . . . . . . . . . . . .
Tureck. zarz. tyconiow  500 franków . , 
Trif ai tow . *op. w ęgia 70 z Ł .....................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term,) %  

Beriin i m em . m. o an s. za 100 m arek 4
L onayn za 10 funtów  szter........................4
Paryż i franousk. m. bana. aa 100 f r , . 3 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli • 
W łosk ie  bank. za 100 i ir o w ...................... 5

U t JLW a I
Lunet oesarsic.. .
20-frankówKa...........................................   .
20-markówka.....................................
N iem ieckie Danknoty za 100 marek . .
Włoskie banknoty za 100 l i r ............. ...
Rubie oanm oty za 100 rub li...................

1.82 — 187
5Ł> — ó6 _
27 — 28 _
72 — 76 _

248 — 247 ._
77 — 80 _

230 — 230 —
. 428 — 432 —

400 406
366 — 3/0 _
906 908 _

5665 —5685 _
— 1 “ —

- —
562 - 567 _
392 — 400 _

— — — _
—i

432 — 433 -

272 1 272 50
2575 £>80

: 668 — 669 —
— , —- —

485 —iI 485 50
f34 — 536 —

— 280 —
—1 —

1570 - 1576
529 580 —
24 H50 249 -
2? 4 ~ 21)5

700 703
816 — 882 —
359 50 360 ,50

1410 — 1420 —
665 — b75 ~__ — —
391 50 392 50

117 117 15
239 20 239 40

95 20 95 30_ — ■ __ —
95 12 % 30

11 35 11 40
19 07 19 10
23 41 23 49

116195 117 10
95 10 95 30
—1— —

płaoą

C E N N I K
lwowskiej Izny handlowej I przemysłowej.

Lwow. ania 15. listopada 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. do 200 zł. (400 K.)

Ez dividenae 20 "Kor...............................
Banku gaiic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ..............................
Koiei grał Kar. Lua  ̂ po 200 zł. m. k . . .
Koiei Łwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. przodsięb, elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.). • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/, . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 L 
Banku h. g. 4°/o .. „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 4W/0 w. a. ios w 51 L .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 L . . . .
T owarz. kred. gaL ziem  4°/o (1 emis.) . .
To warz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w 411/a l a t ................................................
„ 4% los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a  
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya 

, 4ł/2°/o 3 emisya
. b * 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej ti°/o w. a. z r. 1873 . ,
Pozyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
Pozyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4W/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... « . . .
20-i r a n k o w ts ...................................................
100 rubli rosyjskich .  ...........................
100 marek niem iockich................................

żądają

536 - 550 -
— — 300 -
— — —

556 — 565 -
— — —
- - 850 -

400 - 420 -

109 70
100 -■ 100 70
95 40 96 30

101 — 101 70
96 75 97 45
96 50 97 20

96 70 _
95 40 96 10

98 50 99 20
109 50 _
102 — 102 70
100 30 101 -
96 30 97 —
96 30 97 —— — —r —
97 — 97 70
94 — 94 70

100 50 101 20

77 _ 82 _
— — — —

11 22 11 34
19

250 J 19
254

20
116 70 117 30

SANTOR W TM IAN7

Ck. uppz. gai. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagr •liczne.

C. k. iprzyw . galicyjsL  akcyjn?

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki 4

S a d te  t a p r o w a d s e n o  n c  w s 6 r  In a ty tu e j j  M g r a n t c n j e h  t a ż  zw»n®
2D S JE 3 O S Y T ?  S C H O  ' W  JSZ O  E  (SAFB DEPOSITS).

2Ja opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, aepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerae; 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczem. gdzie bezpieoztwe a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tegr 

roazaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar. a ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


